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Kraków Warszawie. 


Do prezydyum miasta Warszawy odc- 
szło następujące pismo od przedstawi. 
cieli polskiej nauki, literatury i sztuki 
w Krakowie: 


Po latach ucisku i niewoli, zajęłaś War- 
sawo godne siebie, pierwsze w Polsce miej- 
sce. W niecierpliwem oczekiwaniu patrzy 
na Ciebie stare Gniezno i Kraków. Ku To- 
bic, awej stolicy, spogląda z gorącem pra- 
gnieniem Polska cała, bo z twych murów 
winna zabrzmieć pobudka nawołująca wszy- 
ekie stany i warsuwy do pracy około odbu- 
dowy Ojczyzny. Przedstawiciele nauki, i pi- 
śmiennictwa $lą Ci z Krakowa w tych cięż- 
kich dmiach niepokoju, wezbranych uczuć, 
woski i nadziei, słowa hołdu a semdecznej 
miłości i spójni zapewnienia. 

Wyczekujemy w twych murach rządu, któ- 
ryby umocnił spoidła dzielnie rozerwanych, 
wszystkiego dokenał, aby rozówiartowane 
człony naszej Ojczyzny zróść się mogły w je- 
dno ciało i zestroić w jedem wespół sił i pra- 
ey owocnej, któryby wprowadził ład i u- 
twieraził podstawy przyszłego rozkwitu, 
dobrobytu Państwa i obywateli, rzadu, któ- 
rybv, objawszy kraj, miażdżony z zewnątrz, 
a wownątrz toczony niezeodą, paskanstwem 
i bandytyzmem. poskromił wyzysk i gwałty 
i ukrócii wszelkie samolubabwo. korzysta- 
Jące z zamętu dla rozdrapywania resztek 
społecznego mienia; pragniemy dalej rządu. 
któryby stłumił rokosze, przygłuszył swary 
partyjne, waśnie i zachłanności etronnietw, 
oraz osobiste ambicye ich wodzów; któryby 
nie wzywał imienia jadu nadaremno, lecz 
uznał i stwierdził, że wszystkie warsuwy 
i stany są tego ludu cząstką, zaczem i my 
mamy prawo o przyszłości narodu nadzić i 
Ojczyźnie służyć. . 

Spodziewamy się po tym rządzie, że wszy- 
stkich obywateli wolnej Polski na równi za- 
ciągnie do pracy i wszystkich powoła do ró- 
wnomiemego pomeszonia cieżarów i obo- 
wiązków, a równomiomszo korzystania 20 
swobód i dobrodziejstw wolnego Państwa 
tak. iż nie bedzie w niem ani uprzywilejowa- 
nych, ani poniżonych, wyzyskiwanych lub 
wykiuczonych, i liczymy stanowczo na to, 
że wszystkie siły spoleczne skupi on w pra- 
cy około powszechnego dobra, górującego 
nad wszelkiemi roszczeniami stanowem: wy 
Klasowemi, równając ludzi pod strychuicem 
jednakowego wobec Ojczyzny obowiązku. 

Przedstawiciele piśmiermmictwa polskiago. 
fztwki i nauki polskiej, upominają się w tej 
cuwili wielkiej o jedno prawo, — pra 
wo służby publicznej na równi 
zinnymi wolnymi obywatelami 
wolnej Polski. Równocześnie zanoszą 
troczyst: protest pmeciw wszelkim aktom 
nienawiści, wyłączności i gwałtu, przeciw 
krzewieniu jadów, naniesionvch z obezyzny 
haseł, które z wzniosłem pojęciem wołności 
nie maia nic wspólnego, a mrocząc tera- 
źniejszość i drori przyszłości niszczą i mart- 
iia siły. narodu. 

Z zapewnieniem iączności ślemy Ci War- 
Szęwo serdeczne pozdrowienia. W czasach 
ponurej niewoli bylas ostoją polskiego du- 
cha, Od Ciebie wychodziły nierzadko zdro- 
we i eromkie słowa, wiażace i rozemewają- 
eo wszystkie cześci Ojczyzny. Niechby więc 
odzew rozumu i tętno Tweso serca przygłu- 
<rvły wszystko, co jest odełosem zarówno 
Rtarych narodowych przywar, jak nowych. 
*'"odzimych haseł. a zbawcza myśl i ezyn 
fozwoliły nam wszystkim stanać do szere- 
ru i służby, o której marzyło tyle pokoleń 
a którą dniś wobec Ciebie ślubujemy z kor- 
nością i kamością, natchnioną makazem 
chwili | naszego sumienia. 

Teodor Axentowicz, Ernest Bandrowski, Kazi- 
mierz Bartoszewicz, Aleksander Baurowicz, La- 
dwik Bernacki, Piotr Bieńkowski, Ludwik Birken- 
majer, Aleksauder Bossowski, Tadeusz Browicz. 
Józef Brzeziński. Franciszek Bujak, Jan Bukowski, 
ks. Antoni Pystrzonowski, A. Chołoniewski, ks. 
Wład. Chodkowski, Ignacy Chrzanowski, Stani- 
saw Ciechanowski Napoieon Cybulski, Józef 
Czajkowski, Stanisław  Czaplicki, Jan Czubek, 
Stanisław Czyszczan, Helena d'Abancourt, Stani- 
sław Debicki. Jerzy Denker. Tadeusz Dziarzyński. 
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dystaw Macheta, Kazimierz Majewski, Jacek Mal- 
czewski, Soter Małachowski. Małkowski, Maurycy 
Mann, Karol Mayer, Stanieław Maziarski, A. Ma. 
czyński, Józef Mehoffer, F. Mirandola, Kazimierz 
Morawski. Józef Morozewicz, Jerzy Mycielski, 
Bołesław Namysłowski, Władysław Natanson, Ro- 
man Nitsch, Jan Nowaczyński, Julian Nowa 
Sławomir Odrzywolski, Julian P. zewski, JÓ- 
zef Pakies, Fryderyk Pappee, Peretiatkowicz, Jan 
Piltz, Józef Pokutyński, Stanisław Popławski, An- 
toni Procajłowiez, Jan Prilffer, Jan Ptaśnik, Zy- 
munt Radliński, Jan Rakowicz, Jan Raszka, Jan 
obel, Feliks Ro lg: Aleksander Rosner, Jó- 
zef Rostafiński, Paweł Hubert-Rostworowski, Jan 
Rozwadowski, Witołd Rubczyński, Maryan Ru- 
dnicki, Maksymilian Rutkowski. Roman Rvybar. 
ski, ks. Józef Rychlik, Zygmunt Sarnecki, Ludomir 
Sawicki, Michał Siedlecki ks. Maciej Sieniatycki, 
Tadeusz Sikorski, Tadeusz Sinko, Ludwik Si- 
towski, Jerzy Smoleński, Wacław Sobieski, August 
Sokołowski, Piotr Stachiewioz, Leon Sternhach, 
Maurycy Straszewski, Tadeusz Stryjeński, Stani- 
sław Stwora, Władysław Szafer, Władysław Szaj- 
nocha, Maciej Szukiewiez, Maryan Szyjkowski, 
Adolf Szyszko-Bohusz, Kdward Taylor, Kazi- 
mierz Tetmajer, Włodzimierz Tetmajer, Stanisław 
Tomkowicz, Józef Tretiak, Józef Ujejski, Bolesław 
Ulanowski, Leon Wachholz, Wacław Anczye, An- 
toni Waśkowski, Wojciech Weiss, Stanisław Win- 
dakiewicz, Józef Wiśniowski, Wojnaraki, Lu- 
dwik Wojtyczko, Stanisław Wróblewski, Kazi- 
mierz Wyczyński. Stanisław Zahorowski, Konstan- 
ty Zakrzewski. Wiesław Zarzycki, Roman Zawi- 
liński, Edmund Zechenter. ks. Stanisław Zegar 
liński, M. Ziemnowiez, Ks. Kazimierz Zimmer- 
mann, January Znbrzycki, Władysław Żeleński, 
'Tadensz Żeleński (Boy), Stefan Żeromski, Tadeusz 
Zuk-Skerszewski. 


Najważniejsza sprawa. 


Podczas pobytu w Krakowie p. Stanisław 
Grabski rzucił słowo, którego treść góruje 
swą powagą ponad splotem absolutnie 


wszystkich kwestvi, jakie mogą zaprzątać | 


w tej chwili umysty w Polsce Zaznączy- 
wszy w wymurzeniu swem do dziennika- 
rzy krakowskich, że międzynarodowa sy- 
tuacya polityczna układa się w ten sposób, 
iż najbliższe już może tygodnie rozstrzygną 
o konfimuracyi państw na karcie Europy, 
rzekł p. Grabski: „Najważniejsza sprawa, 
sprawa granio wymaga, j 
nasz zdobył się na jednolitość woli i dzia- 
lnia“ — przynajmniej „na parę miesięcy”, 
przynajmniej na ten krótki, a niosłychanie 
doniosły okres przejściowy, w którum pol- 
ska mgławica państwowa ma ostatecznie 
skrystalicować się — zewnętrznie. 

W istocie, ktokolwiek bez bielma na o- 
cząch pauzy na przesuwający się korowód 
wypodków, nie może nie widzieć, iż wszyst- 
ko dziś schodzi na drugi plan wobec tej 
naczeinej, na pokolenia obliczonej kweatyi: 
jaki obszar na manie Europy będzie się po- 
litycznie nazywał Polską? W nowym, dłu- 
gim okresie życia, który rozpoczniemy od 
podpisaria traktatu pokojowego, wszystko 
bęczie mogło uledz w naszym kraju refor- 
mom, zmienowm, przekształceniow, przowro- 
tom, Będziemy mogli usiłować upaństwo- 
wié warstaty pracy lub utrz”mać produk- 
cyę dotychszasowego typu, zuswić z Polski 
państwo czerwone lub białe, mrzesunąć 
punkt ciężkości na prawo lub lewo. Wśród 
swobodnej gry sił życie nie wykluczy ża- 
dmej możliwości od próby wcielenia, Tylko 
jedna rzecz pozostanie ma nie dający “ię 
przowidzieć okres czasu niezmienna i nie- 
wźruszona, pozostanie taka, jak ja uleni wo- 
la wszechświatowego kongresu, rzecz, na 
którą w słusznej trosce i trwodze wobe’ 
rozdzierających nas walk wewnętrznych 
wskazał przybyły z Paryża delegat: gra- 
nice państwa. 

Chwila jest decyduiaea O granice te 
trzeba wytężoną walkę podjąć już dziś, na- 
tychmiast, za nim za kulisami, jes.cze "zed 
oficyalnym kongresem, zapadnie nieodwo- 
łalny wyrok. Wiemy, że w obręb polskiego 
państwa wejdzie Warszawa, Kraków, Pu 
znań. Lecz któż może napewno zaręczyć 
już choćby za Gdańsk, wobec którego nie- 
mieckości niewiadomo jeszcze je zajmie 


wypadną grani- 
6 ne > wschodzie, gdzie element pol 
ski jest mulej wwarty? A czyż nie jest za- 


Władyaław Ebkielski, Stanisław Eatreicher. Stani- grożony nawet Sląsk cieszyński i polskie 


sław Fabiański, ks. Jan Viałek, Ksawery Fierich. 
Helena Filochowska, Tadeusz Garbowski, Józef 
Galęzowski, Fmi} Godlewski (starszy), Emil 
Godlewski (młodszy), Antoni Górski Jan Górski. 


Józef Grzybowski, Antoni Hoborski, Ferdynand 
oesiek, Władysław Horodyski, Julian Talko- 
Hryncevicr, Żdziaław Jachimecki, Władysław 


Leopold Jaworski, Karol Klecki. Waleryan Klecki, 
Ladwik Kolankowski, Tadeusz Konczynski, Fe- 
lks Koneczny, Veliks Kopera, Antoni Korczyński, 
Józef Korzeniowski. ks. Jan Korzonkiewicz. Ka 
gimierz Kostanecki, Franc. Krzyształowicz, Adam 
Krzyżanowski, Wnet. Krzyżanowski Leon Kul- 
€zyńnki, Wład. Kulczyński. Kaz. Kumaniecki, Edw. 
Kontra, Stanisław Kutrzeba. Wiktor Lampe, Kon- 
stanty Laszczka, Tad. l|ehr-Spławiński, Edward 
leezczyński, Kaawerr Lon kakine, Stanislaw Lo- 
ria, Józef Lazrarski, Wincenty Łepkowski. Maryan 
Łobodziński. Jan Łoś. Walery Łoziński, ks. Wia- 


ł 


części Węgier ? NI skureze- 
nia obszaru Polski, jaki chcielibyśmy i ma- 
my prawo widzieć urzeczywistnionym, osa- 
cza nag dosłuwnie ze wszystkich stron: 
od zachodu i wschodu, od północy i nołu- 
dnia. Na zażeguanie go jest już tylko osta- 
tnia rodzina, a udać się to może tylko po- 
tężnemu wysiłkowi narodu wewnętrznie — 
choćby na krótko -— pogodzonego. Chwila 
historyczna woła do wszystkich  politycz- 
nych grup i stronnictw nolskich poiężnym 
głosan: Zawieście broń! 

Obowiązek narrdowv jest jasny. Ale ani 
na włos mniej **snym nie jest tu także na- 
lożycie zrozumiany, interes każdej z poszoze- 


30 h 


Wydanie całodzienne na FA 
1 prewineęył i w ekup. anstr. VU 


można we wszystkich urzędach pueztowych Ausire-Wezier, Pelski 1 Niemiec, we wszystlich agencyach dzienników lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenunr erować za pośrednictwem urzędów pocztowych} — Wpłaty meżna usko- 
tzczniać przekazami pocztowymi, przez Poeztową Kasa Oszczcdneści (Konta Kr 23693), przez Bank Kraiewy | w Administracvi Wvdawnietwa. 


REBAKCYA | ADMINISTRACYA: KRAEÓWW, UL. ŚW. KRZYŻA 11. — DRUKARNIA bi. ŚW. TOMASZA 3% 
Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Adminiatracyi i Drukarni Ni 3344 — Listów niedostalecznie ontacenych alo przyjmuje się. — 
Presimy uprzejmie © adresewazie wszystkich listów datyczących arzedpistv f egłoszeń da wydawnictwa. 


E 


gólnie wziętych partyi. działajacych w ra- 
mach polskiej wspólnoty narodowej. Vea 
katem widzenia interesów partyj- 
ny.c.h zobaczymy d»kładnie to samo, co ze 
stanowiska interesów całości: konieczność 
obwołania natvehmiast Trouga Dei. Stron- 
nictwo jest zrzeszeniem ludzi, praznących 
utorować drogę pewnym światopa"lagam i 
interesom, nadać Życiu publicznemu pewien 
kształt określonr. Nie może być rzeczą o- 
bojętną obszar tervtoryalny, na **kim ma 
się to dokonać. Tylko z-ikezemniały król 
chciał panować na skrawku ziemi, który 
by można było nakryć karelustam. Idea 
musi być ch iwą panowania nad możlir"e 
największą liczbą dusz, na możliwie naj- 
wiekszych przestrzeniach,  Żadneru ze 
stronnictw, które walczą i walczyć będą o 
zawładnięcie duszą narodu, nie może by’ 
wszystko jedno, czy ideologie swą woiu w 
ramach kilkudziosiącjiu powintach. czy też 
na wielkim, pelnym obszarze trzydziesto- 
| milionowogo państwa. 

O rozmiary tero państwa, o Śląsk. o wy- 
brzoże morskie wraz z Gdańskiem, o spra- 
wiedliwe skrystalizowanie naszych phm- 
nych ormie od wschodu, może tylko cstv 
naród stoczyć w tej decydującej chwili sku 
teczna walkę z zewnobzneni siłami. zogu- 
'żającemi nam u rzadów koalicyL Na we 
wmatrz w zystko woła: Zawiesić broń! 
| Cc". 
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Ku anarchii? 


„Dziennik Powszechny” pisze: 

Życie prowincyonalne Królestwa znajdu- 
je się w stanie płynnym, który- miejscami 
przeradzać się zaczyna w anarchię z powodu 
sprzecznych i nie konsekwentnych zarzą- 
dzeń władzy centralnej. Wprowadzenie Do- 
wych porządków na prowincyi odbywa się 
nieraz chaotycznie. P. Thugutt mianuje i 
wysyła nowych kosnisarzy ludowych, cho- 
ciaż poprzedni komisarze nie otrzymali je- 
sbcze zwolnienia Wywobuje to zrozumiale 
zamieszanie. W Jednzajowie np. zjawił się 
„komisarz ludowy“ ob. Łopuski i żądał od 
dotychczasowego komisarza rządowego p. 
Wielowieyskiego oddania sotie władzy, na- 
stępnie nie czekając jego zgody, sam wla- 
dzę objął, W Pińczowie p. Łopuski, niewiado- 
mo z czyjego upoważnienia, mianował „ko 
misarza iudowego* pana Nowaka, miejsco- 
wegó sędziego śledczego. Wobec tego do- 
tychczasowy komisarz rządowy nie wie co 
robić, W powiatach gub. Kieleckiej na sta- 
nowiska komisarzy mianuje p. Loeffler. 

W Lublinie, byli urzędnicy Polacy w licz- 
bie około dwustu. wykwalifikowani i zdol- 
ni, oczekują na objęcie posad, przyrzecza- 
nych im pzez pouzednie ministostwo. O- 
becny rząd powołuje do służby państwowej 
inne osoby, choć są do dysfaaycyi siły wv- 
kwalifikowane. Partya P. P. S. ocłosiła się 
na własną rękę rządem w Zagibiu Górni- 
czem. Takich rządów jest więcej, gdzienie- 
gdzie obejmują rząd rady robotnicze. Zamęt 
taki panuje np. w Radomiu, Dąbrowie, Ży- 
rardowie, Pabjanicach, Płocku i t. d. Nie- 
które miejseowości wołają wprost o ratu- 
nek. Z Dątmowy telegrafują, że grogi wstrzy- 
manie produkcyi węgla w kopalniach. Dąbro- 
wa posiada żywności tylko na. trzy dni. W b- 
belskim z powodu strajku służby folwarcznej 
właściciele większych majątków nie mogą 
obecnie wymłócić i dostarczyć miastom zbo- 
ża, drobni właściciełe wcale go nie dostar- 
czają, Potworzyły się tam rady robotniezo- 
chłopskie kierowane przez Socyal Demo- 
kracyę Królestwa Polskiego i Litwy, to jest 
przez Żydów. Komitety robotnicze zakazały 
wywożenia czegośkolwiek z majątków skut- 
kiem tego aprowizacya miasteczek i miast 
ustać może zupełnie. Chłopi ruscy układają 
się między sobą o podział majątków ziem- 
skich. Z Żyrardowa donoszą, że miasto jest 

w rękach bolszewików. lewicowcy zaleli 
magietrat, w ich posiadaniu jest kasa i klu- 
cze od magazynów, w których są duże ilo 
ści broni. 
EENE ||| | | | || EBU |=: arm 


Wyjazd grot. Grabskiego do Ranony. 


Po trzydniowym pobycie w Krakowie wy- 
jechał wezoraj wieczorem reprezentant Ko- 
mitetu Narodowego Polskiego w Paryżu, 
prof Stanisław Grabski do Warszawy, W 
podróży towarzyszy prot. Grabskiemu por. 
armii polskiej we Francyi, p. Malinowski. 
Kapitan Zwisłoski wyjechał do Warszawy 
już przedwczoraj. 

W ezasie pobytu w Krakowie odbył prot. 
Grabski szereg konferencyi z reprezentan- 
tami P. K. L, przedstawicielami wszyst- 


kich stronnictw, i grup i różnych instytucyk l4_esdea 
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riątstrarył 


Prof. Grabski opuścił Kraków z przakona- 
niem, że u wszystkich stronnictw, 3 który- 
mi się zetknął, istrieje zrozumie `> obecnej 
Bytuacyj i że wszyscy zdają sobie sprawę 
z konieczności zgodnego wsnółd. "nius dla 
sprawy narodowej. 


P. K. L. w Warszawie. 


Pisma warszawskie donoszą: Na ponie- 

działkowem posiedzeniu Rady ministrow 
zjawił się zaproszony przez p. Moraczew- 
skiego poseł P ta ś, członek prezydyum Pol- 
skiej Konti yi Likwidacvjnej w krakowie i 
przedstuwił gabinetowi projekt zasad, na 
podstawie których nastąpiłoby juź teraz for- 
malne uzgodnienie pod wykazem p...v.o 
państwowym funkcyi władz państwowych 
w Galicyi z dzi::talnością rządu centralnego 
w Warszawie. W myśl tero ogólnego pro- 
jektn. który zyskał aprobate rady miniatów 
a który w najbliższym czasie zostanie sfor 
mułowany szczesółuwo w porozumieniu z 
|P. K. L., ta ostatnia ma otrzymać od rzą 
du w Warszawie unoważnienie do sprawo: | 

wania w jego imieniu władzy na terytoryum i 
|olievi. Między ministerstwem w Warsza | 
jwie a P. K. L. zoryanizowiany ma być sy- 
| stewatyczny kontakt. 

Praiekt wyłącza sprawy wojska i zagra 
niczne z pod kompetencyi P. K. L. i nor- 
|mnje stopniowo uregulowanie poszczegó!- 

nvch fankcyi państawneh ~ em 

szawski. 


KOMENDANT OKRĘGU ŁUCKIEGO. 

Warszawa. (P. A. T.) Dekretem naczel- 
nego dowództwa wojsk polskich z dnia 26 
listopada generał podporucznik Osiński zo 
stał zamianowany komendavtom „general | 
i nego okręgu łuckiego. i 


Bobola — w hołdzie przynierzeńcom 


Warszawska „Gazeta Poranna" donosi: 
W Domu Ludowym w Warszawie odbyl się 
w powiedziałok w wielkiej sali, przepełnio- 
nej publicznością prawie wyłącznie ze sfer 


| robotniczych, uroczysty obchód p. t „Robo- 
ltnicy — w hołdzie sprzymierzeńcom*. Na 
obchód złożyły się: piękny wiersz okolicz- 
inościowy p. R. Kwiatkowskiego i szereg 
| przemówień, podnoszących i wyjaśniających 
naigłówniejsze dodatnie cechy ras angio- 
saskiej i romańskej oraz znaczenie ich zwy- 
cięstwa nad rasą germańską. Mowy wygło- 
| sili; prof. L. Czerniewski, ks. A. Wyrębow- 
ski i adw. St. Nowodworski oraz goście z 
Krakowa redaktor Holeksa i ks. Kasprzyk. 
| Nastepnie przyjęto uchwały następujące: 
stąnu jące: 

Zebrani w liczbie paru tysięcy osób robo- | 
micy warszawscy 

1) składają hołd i wyrazy podziwu naro- 
dom koalicyi za dokonany przez nie 
wielki czyn rozgromienia militaryzmu pru- 
skiego, 

2) ja o obsadzenie tych ziem | 
polskich, co do których zgłaszają spory na- 
si wrogowie, niezwłocznie, a w każdym ra- 
zie jeszeze przed ukończeniem rokowań po- 
kojowych przez wojska polskie koalicyjne, 

3) na ezele rządu polski.e.g.o 
chcą widzieć Iguaccgo Paderewskie- 
go, jako człowieka, dziacego dostateczne 
gwarancye nieuszczupienia granie Ojpzyzny 
i uzyskania należytego wpływu na kongre- | 
sie pokojowym, 

Obchód zakończono wezwaniem do wszy- 
„tkich tak samo mysiących organizacyi ro 
botniczych w kraju o przytoczenie sie do 
powyższych uchwał. 


„Nieporozumienie czy porozumienie. | 


W notatce p. t „Nieporozumienie“ pisze ' 
wczorajszy „Naprzód“: Dziś wszystkie i 
dzienniki krakowskie podały telegram biu- 
rowy, jakoby nastapiło zjednoczenie P. P. S. 
(Frakcyi rewolucyjnej) z „lewicą“ P. P. S. 
Domosić o tem ma „Robotnik“. 

Jest to bezwarunkowe nieporozumienie. 
„Lewica“ obecnie stoi na stanowisku bol- 
szewickiem i gwałtownie zwalcza rząd Mo- 
raczewskiego oraz, znienawidzonych „.fra- 
ków“, Piłsudskiego zaś nazvwa „zdrajcą 
proletaryatu". Niema więc mowy o połą- 
czeniu „lewicowców*' z „frakami*, 

„Robotnika“ z owemi doniesieniami je- 
szcze nie mamy. Przypuszczamy jednak, że 
chodzi tu o połączenie P. P. S. z „opozycyą“ 
„lewicy“, która utworzyła się (przeważnie w 
Lodzi) na tle niezadowolenia z antyniepo 
dległościowego stanowiska „lewicy“. Albo 
też może chodziło o zjednoczenie obu Rad 
robotniczych w Warszawie — pepeesowej 

esdeeko- lewicowej, a 


Zwyczajne (m wierm ssap.'ub iure miejsce) 


p układ tabelaryczny „ . „ —'70 
Nadesłane (za wiersz nenp.) . „, . „ 2— 
Nekreleci , 3 s e.. „n 2— 
Kemunikaty (pe kronice) . . « « „ 8— 
Pastri (2 i 8 strenica) . . . . o „3— 
if Paski peprzeczać . . . „ , 13— 
Załączaiki, grespekty itp. dia prenu. 

miejscow. | zamiejsc. za 100 egz. 2— 


Tyle „Naprzód“. W sprawie tego „nieporo- 
mienia“ zaznaczyć jednak należy, iż odno- 
śmą wiadomość nadesłała telefonicznie z War- 
szawy „Pol. Ajencya Telegraficzna", przy- 
czem przy rozmowach telefonicznych War 
szawy z Galicyą przymusowym „pośredani- 
kiem“ jest — Biuro prezydvalne p. Mora- 
czewskiego. 


„Protest“ czeski w Warszawie, 


Warszawską „Gazeta Poranna“ donosi: 
W poniedziałek przybył do Warszawy k o n- 
sul czeski p. Locher. Przed połu- 
dniem zjawił się on u minist a spraw zagra- 
nicznych p. Wasilewskiego i oświadczył, że 
z ramienia rządu czeskiego zamierza w ieść 
protest nrzeciw „aneksyi* Ślą.s.k.a 
Cieszyńskiego przez państwo polskie. 
Ponieważ p. Locher wykazał się jedynie pa 
pierami uwierzyte!nizjącymi go p ~ f 
ską Komisyą Likwidacyjną przeto do rozmo- 
wy oficyalnej na ten temat przyjść nie mo- 


W sprawie tej zauważyć należv, że nie- 
dawno temu, gdy narodowa demokracya c% 
licyjska zawarła z Czechami pakt polity 
czny, mający na celu utworzenie państw 
słowiańskich w centralnej Europie. Czcsł 


| nodnisa'i umowę, nocą której przyznali przy- 


należność Śląska Cieszyńskego do Państwa 
Poiskiego. Zgodzono się również wówczas 
na wybranie komisyi mięszanej, która mia- 
łabv oznaczyć granice obu państw. Dziś 
Czesi obserwując chaos, jaki panuje w Pol- 
sie, pragną zmienić swe postanow :enia, czu- 
jac. że Polska osłabiona nie zdoła stawić 
należytego oporu. 


żądanie rezygnacyi Piłsudskiego. 


W pismach warszawskich czytamy: W sa- 
li Tow. Hygienicznego odbyło się w ponie 
driałek zebranie członków stronniciwa na- 
rodewo-iemokratycznego. Zebrało się oko 
ło tysiąca osób. Referaty wygłosili pp. nie- 
cenas Jackowski, Dr Głąbiński i prof. Po- 
trycki i in. Przyjęto następujące rezolucye: 

a) zebrani wyrażają protest przeciw gwał- 
tom, jakich garstka awantumików socyali- 
stycznych, liczących na bezkarność ze stru- 
ny obecnego rządu p. Moraczewskiego, do- 
puściła się na wiecu w dniu 1 grudnia w po- 
mieszczeniu cyrku w Warszawie, 

b) opierając się na odpowiedzi Naczelni- 
ka Państwa Józefa Piłsudskiego, iż nie do- 
rósł on najwidoczniej do wielkich zadań 
chwili obecnej, które wymagają indywidual- 
ności godnej Napoleona *), żądają od Józ. 
Piłsudskiego wyprowadzenia z tegoż konse 
kwencyi, a wiec natychmiastowej rezygna- 


c) łączą się z uchwałami Galicyjskiej Ko- 
misyi Likwidacyjnej, która wystąpiła da 
państw  koalicyi z żądaniem  interwencył 
wojskowej wobec ekscesów obcych narodo: 
wości, które obsiadły naród polski i krzyw- 
dząc so na każdym krokn, starają się przed- 
stawić w oczach świata jako ofiary, 

d) wzywają wszystkie partye narodowe 
do stworzenia demokratycznego, republi- 
kańskiego, narodowego bloku wyborczego, 
który przeciwstawi się gwałtom antynarodo- 
wym partyi i przeprowadzi zgodnie z opinią 
i wolą Narodu odpowiednie przedstawiciel- 
stwo do Sejmu konstytuującego, 

e) żądać od komendanta Piłsudskiego. aby 
wysłał prośbę do koalicył o żywność i po 


Moc. 


WARSZAWSKIE „REFORM“ 
KOLEJOWE. 

Warszawa. (P. A. Tẹ. Wczoraj do pre 
zydenta ministrów zgłosiła się deputacya u 
rzedników kolejowych. którzy pracowali na 
katejset warszawskith. Urzędników tvch u- 
sunięto dnia 30 listopada nagle z ich sta- 
nowiss bez uprzedzenia i bez odszkodo 
wania. 
EE E OE zac 


Komisarze Wyborczy w Galicji. 


Na wczorajszom wieczomem plenarnem 
posiedzeniu Polskiej Komisyi Likwidacyjnej 
omawiano sprawę wyborów do Sejmu. które 
odbędą się 26 stycznia 1919 roku. Zastanu 
wiano się nad stworzeniem aparatu, któ- 


czając do Paryża utworzył rząd, odźwierciadlając 
EA kierunki 4 kę PZ 
Se. di p śię ki pe a E a 
nie jestem Napo Le nem, przy im 


Br. 3 


ryby, w mysi ordynacyi wyborczej, uial w 
ręce przeprowudzenie wyborów w Galicyi 
zachodniej. Ponieważ ternuu Twesygotowań 
do wyborów jest bardzo krótki. 


pezeto u- | wiadają, 


„WŁOS NARODE" z dala 5 Grudnia 1919 wggw. 


al EA . e 
waita wszystkich na „Ukrainie“. 
Wracajacey z „Ukrainy“ wojskowi opo- 
ż0 w całym kraju panuje tam nio- 


ao 


chwalono odpowiednie zarządzacia, na pod-| bywały chacs. Nicmey popierają Skaropad- 
stawie których aparat techniczny musi wejść | skiego, a wosa niemieckie walczą po stro- 


katychmiiust w życie. 
Zaproponowane więe, do zatwierdzenia 
przez ministeryum sprawiedliwości w War- 


nie grupki joro zwolenników i garści wojsk 
„neamańskich*. Z drugiej strony przeciw 
Skoropadskiemu wystąpił b. sekretarz w b. 


zawie, jako zastępcę generalnego prezesa | Centralnej Radzie ukraińskiej, Petlura, 
wyborów dia Gaiicyi zachodniej prezydenta | zę zorganizowanyni oddziałami, zresztą nie- 


tądu krajowego p. Woltera. Następnie | zbyt licznymi. Popierają go niektórzy 
do zadwiendzenia | kinierzy z b. armii austryackiej, Rusini z Ga- 


zaproponowano także 


ucze 


przez ministeryum sprawiedliwości 11 komi- | ligyi, Osobno przeciw tym dwom partyom 
Barzy wyborczych dla 11 okręgów wybor- występują zbrojnie bolszewicy, walczący w 


czych Galicyi zachodniej. i tak: dła miasta 
Krakowa i pow. polit. Krakowa, Podgó- 
rza i Wieliczki bez powiatu esd Dob- 
tzyce, st. radcę mag. krakowskięgo p. Si 
korskiego. Dla pow. polit Chrzanów, 
Dświęcim i pow. sadowego Biała p. Dzie- 
końskiego, dla pow. polit, Wadowtce, 
Żywiec i pow. sądowego Kęty dr. Sola- 
ka, dla pow. polit. Nowy Targ, Limanowa, 
Myślenice, pow. sadowy Dobczyce, tudzież 
z Orawy obszar objęty przez iend 

w dodatku I gminy, że Spiżu zaś okręgi 
dowe Koezmark, Lubowta i Stara Wieś (za 
razie nie obsadzone), dła pow. polit. 
Nowy Sącz, Grybów i Gorlice adw. dr. Styś, 
dla powiat. polit. Jasło, Krosno i Sanok 
dr. Kielar, dia powiatu połit. Tarnów, 
Brzesko, Bochnia, Dąbrowa i Pilzno 
dr. Dobija-Dziuabozyńs'ni, dla pow. 
polit. Rzeszów. Strzemieszyce i Romczyce dr. 
Daniec, dla pow. polit. z 
Nisko, Kolbuszowa i Mielec p. Matuziń- 
ski, da pow. polit. Jarosław, Przewondk 
| Łańcut pos. Galik, oraz dla pow. polit. 
Przemyśl i Brzozów i pow. sadowego Bircza 
radca sadu Duki et. 

W końca polecono przeprowadzenie akeyi 
wyborczej Wydziałowi  adm'nistracyjnemu 
P. K. L. w zastępstwie ministerstwa sprawie- 
dłiwości w Warszawie. Równocześnie połe- 


tym wypadku nawet przeciwko Niemcom 
Skoropadskiego i żydom, Którzy jako „U- 
kraińcy* popierają Petlurę. Przeciwko wszy- 


stkim tym grupom razem występują znowu |" 


t zw. czarne gwardye, roprezentujące jakić 
program rosyjsko-monarchistyczzy. Walki 
trwają ustawicznie. Pod Kijowem przyszło 
kilkakrotnie do większych starć. W sa 
mem mieście strzały rozlegają się ma ul- 
cach. 


Sejm polski na Rusi, 


Kijów. „Przegląd Kijowski“ donosi, że na 
dzień 17 listopada b. r. wyznaczone były wy- 
bory narodowe do Sejmu polskiego na Ru- 
si Sejm był zwołany do Kijowa przez cen- 
tralne organizacye polskłe. Przedmiotem ©- 
brad Sejmu miało być zajęcie stanowiska 
wobee polityki ster warszawskich i ustale- 


`| nia zasad taktyki politycznej Polaków na 
Rusi. 


Ultimatum Focha. 


Bertin. (P. A. T.). „Borłiner Tageblatt“ do- 
nosi, że generalisstmus Foch przesłał mio- 
mieckiej komisyi dla spraw rozejmu ulti- 


cono drora telegraficzną i telefoniczną na- |matum 24-godzinne, w którym stawm żą- 


tychmiastowe przeprowadzenie wa wszysł- 


danie, aby Francyi wydano najlepsze nie- 


4 ents : niapi 
kich okręgach wyborczych snisu npramnio- | mieckie lokomotywy. „Berliner Tageblatt 


nych do głosowania, 


Przeń Sejmem w Poznaniu, 


Cieszyn. (Telefonem). Na otwarcie Sejmu 
dzielnicowego w Poznaniu, wysłam Rada 
narod. Ks, Cieszyńskiego następ. tele- 


pisze z tego nowodu „że żądsnie francuskie 
sprzeciwia się warunkoni zawieszenia bromi, 
albowiem w warunkach tych nie było mo- 
wy o jakośei lokomotyw a jedynie o ich 
ilośc. Termin ultimatua upłyną: 
wczoraj o godzinie t0-tej przed południem. 
Jak sprawę załatwiono o tam dziennik się 


pram: Witając całem sercem otwarcie Sejmu | nie dowiedział. 


dzielnicowego w Poznaniu. życzymy najłop- 
szych wyników obrad. Niech wasze zasa- 
fnicze i mocne stanowisko, niech wasz sil- 
ny duch będzie dla wszystkich przykładem. 
Obyśmy jak najprędzej by braćmi 
o miedzę. 


Akcja Niemców poznańskich. 


Poznań. (P. A. T.) Komenda kolejowa |biście wyjaśnić kompetentnym czyn 
w Poznaniu ogłasza, że brak lokoemo- | źniejsze rzeczy w sprawie polskiej. 


tyw spowodowany tem, że trzeba wydać 
wiele l o ko mo t.y.w koalicyi, podczas edy 


inne zajęte są przewożeniem żołnierzy wra- |go polskiego w 
ra-| PRZERWA W KOMUNIKACYI ZE LWOWEM. 


cających do ojczyzny, zmusza do og 
niezenia ruchu kolejowego dla osób 
e.y.w.i.l.n.y.c.h, Bilety będą wydawane tyl 


ko w wypadkach najkonieczniejszej potrze- | nikacya na tej przestrzeni została ograniczona 


by. Prasa polską stwierdza, że zarządzenie 
to została wydane tylko w tym celu, aby 


uniemożiiwić podróż de'-ratom polskim, U-|nie zerwanego mostu. W dniu dzisiejszym ruch 


dającym się na zjazd do Pzznania. 
Bandy ukraińskie pod Gródkiem. 


Przemyśl. P. A. Tel. „Ziemia Przemyska” | wojskowe na linii kolejowej, eełem dokładniej. 


donosi, że wczorajszej mocy bamdy ukraiń- 
skie w Bratkowicach, między Rohatyczami 


a Gródkiem Jagiellońskim uszkodziła mogt stwo, bandy ruskie grasują bowiom w znacznej 


kolejowy. Ruch kolojowy odbywa się 
e przesiadaniaą. Władze wojskowe wydza- 
ky już zarządzenie celem napawy mostm 
Niemcy komendantami Ukraińców. 
Ze Stanis: wowa otrzymaliśmy wiado- 


mość, że stoi tam 9b p. piechoty austrya- | Wa 


KRONIKA. 

Z miasta. 

WYJAZD PROF. T. GRABOWSKIEGO DO 
PARYŻA. Wczoraj wieczorem wyjechał prot. T. 
Grabowski w specyalnej misyi P. K. L. do Paryża. 
Prof. Grabowski zabrał ze sobą materyały, odno- 
szące się do bieżących spraw, by na miejseu OSo- 
ynnikom Rajwa- 
Zostały ze 
brane także matoryały w sprawie żydowskiej. 
Prof. Grabowski zabawi kilka tygodni w Paryżu 
i Wereale i będzie gościem Komitetu narodowe- 
Paryżu. 


Jak się dowiadujemy z pewnych źródeł, wskutek 
Sped Nia mostku między Bratkowicami a Gró- 
dkiem Jagiellońskim przez bandy ruskie, komu- 


w ten sposób, że pociągi dochodzą do Bratkowie 
od strony Przemyś a podróżni muszą ejść 
kilkanaście metrów do pociagu po drugiej stro- 


kolejowy po naprawieniu mostu będzie normalny. 
Wiadomość o zajęciu Gródka Ja.gi.e.Ll. 
p.r.z.c-z bandy ruskie była m.yJ.n.ą. Mostek 
wysadziło kilku żołnierzy ruskich, którzy potem 
zbiegli. Wskutek tego wypadku zdwojono straże 


szego strzeżenia toru. Wogóle jak nas uapewnia- 
ją z pewnych sfer, linii kolejowej od F 
do Lwowa nie grori nieb.e.z.pi.e.c.zx.e.ń- 


odległości od toru kolejowego. m ń 

PRZEPUSTKI DO LWOWA wystawiać będzie 
od dnia dzisiejszego Komenda generalna okręgu 
Kraków, Stradom L 14. 

LWOWSKIM DZIECIOM BOHATEROM 
KRAKÓW. Dla oddania hołdu bohaterskim dzie- 
ciom Lwowa odbędzie się w niedzielę dnia 15 b. m. 
w Bali „Sokoła“, staraniem artystów naszego mia- 
sta „Uroczysty Wieczór“, w którym wystąpią pp.: 
nda Hendrichówna, Laura Konopricka- Py- 


ckiej, który obecnie nosi nazwę 2 pułku|tlińska, Irena Solska-Grosserowa, Leonard Bow- 


„strileców* ukraińskich. 
tom strilców jest oficer anstryacki, Niemiec, 


kapitan Leier, znany z donosów i sekatur | Kazimierzowej 


Komendan- |€22, Adam Ludwig, Jan Śliwiński. dyr. Stanisław 


Stanisławski. Protektorat objęła Sekcya Komite 
tu ratunkowego dla Lwowa pod przewodnictwem 
ks. Lubomirskiej, Janowej hr. 


żołnierzy. W tym samym pułku „strilców“ Mieroszewskiej i Edwardowej hr. Tyszkiewiczo- 


jest również drugi Niemiec, podporucznik 
nustryacki Braumiiller. W charakterze ofi 


wej. Organizacyę wieczoru powierzono p. E. Bu- 
jańskiemu, kierownikowi „Krakowskiego Biura 
koncertowego“. Cały dochód przeznaczono na cele 


torów służy w pułku duża ilość żydów. Ży- |..Opieki nad dziećmi we Lwowie". Bliższe szczegó- 


zi zastrzegli sobie z początku 2 dni do na- 
mysłu, czy maig wstanić do ukraińskich od- 
działów. Przed upływem tego terminu przy- 


ły. oraz dalsza lista artystów wapółdziałających 
PO zostanie niebawem. Bilety są już do na- 
ycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

STOSUNEK P. K. L. DO RZĄDU WARSZAW- 


pięii ukraińskie odznaki. Obecnie wszyscy | SKIEGO. Przez ubiegłe dwa dni toczyły się w 


qołnią obowiązki w „striłcach*. Przepustki 
ra wyjazd z miasta wydawane są w języ- 


Krzysztoforach narady prezydyum P. L. z mi- 
nistrem Thugutem w sprawie przejęcia pewnych 
działów P. E. L. przez rząd warszawski i. stosun- 


ku niemiockim, a wizowane w języku ru- | ku P. K. L. do tegoż rządu. Wczoraj po wyjeździe 


skim. , 
Ze Stryja otrzymujemy. wiadomość, 
komendantem władz wojskowych ukraiń- 
bxich w Stryju jest Niemiec z wojska au 
stryackiego, major Erdenberzer. 


Legianiści polscy w Czerniowcach. 


ministra odbyło się plenarne zebranie P. K. L., na. 
j |Ftórem ustalono pewne punkty, odnoszące się do 


stosunku P. K. L. do rządu w Warszawie. Po 
ustaleniu tych peunktów P. K. L. przyjdzie z go- 
towymi wnioskami w sprawie stosunkn swego do 


rządu. 

SAMOLOTY POLSKIE. Krakowska  stacya 
iskrowa otrzymała następującą depeszę z Warsza- 
wy: Uprasza się o wysłanie telegrafem iskrowym 
następującej depeszy do wszystkich państw: Ša- 


Donoszą nam z Czerniowiec, że wraz z | moloty polskie będą w przyszłości zaopatrzone 


wojskiem ramuńskiem w Czerniowcach i 0-| 7 
kolicy pełnią służbę wojskową legioniści | em. dzielący się na 4 równe pola, lewe 


miejscach dotychczas obowiązujących w nastę- 
jące znamiona: Kwadratowy pas szerokości 60 
órne i 


polscy. Legioniści są w pełnem uzbrojeniu | prawe dolne będzie barwy karmazynowej, lewe 


I noszą polskie odznaki. Władze rumuńskie 
odnosza się do wojskowych polskich jak do 
członków ar"ii' sprzymierzonej. 


ZNAKOMITE 
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dolne i prawe górne pole barwy białej. 
Malczewski, pułkownik. 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 


który zdobył sobie odraru tak znaczny sukces. 
„Lancet“ powtórzony bedze w poniodziafok i pix 
tek przyszłego wan Jutro, w piatek, „Wa 
chlarz Lady Windermere". Sobotnia premiera ko- 
medyi M. Fialkowskiega zapowiadn się niezwykle 
interegnui400. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
| Dzis prewiera „Alzacyi”, jednaj s największych 
Iairm. 3, bieżącego sezowu, ze względu Da aktual- 
no Lematu, wyraz bowiem „Alzacya* był na u- 
stach wszystkich przez ciąg całoj wojny. Rażyse- 
ryą sztuki Lali p- ary af ą sztuki 
stanowią werystkie najwybitniejsze naszego 
teatr. W jednej s głównych ról, w M chorej 
|p. Czechowakiej, wystąpi p. Janina Zarz oe- 


prezes sprawozdanie z za 
rok 1917. Tow. liczyło x końcem 1917 r. członków 
556. Zgromadzenie przyj sprawozdanie kzaowo 
do wiadomości i udzieliło wydziałowi absoluto- 


ryum. Następnie referował wę ponown żą- 
dania majstrów kominiara kich podwyższenia Kaja 
wi 


zaznaczywszy, Ż8 
to rozporządzenie 
ami jest potrzebne, 


„ Mowca zaznaczył, że wprowadzenie ts- 
iej opłaty, wobec egromnego przeciążenia wła- 
ścicieli, jest obecnie nie na czaste, w każdym zaś 
rzzie powinno być wprowadzenie takiej opłaty 
zaniechane eo do domów, a ograniczyć się jedy- 
nie do opłaty od przyrostu gruntów niezabudo- 
wanych. 

W dyskusyi zabrał głos wicepr. Rolie, wyjasnia- 
łac powody, które skianiają gminę do wprowa- 
dzenia takiej opłaty. 

ZASTRZEŁENIE BANDYTY. Wezorcaj połu- 
dnia na Zwiorzytcn w pościgu za Bacia pa- 
trol wojskowy. strzelając za nim. ranił go w ple- 
cy, skutkiem czego zmarł. Nazywał się Władysław 
Powłoka i należał do znanych policyi. niebezpie- 
cznych bandytów. í 


Z Polsk? I ze Świata. 


Z PCZA SANU WZDŁUŻ KOLE! JAROSŁAW— 
RAWA RUSKA, Z dwu listów, z których jeden 
pisany był w Oleszycach dnia 25 listopada, a dru 
gi przez tą samą osobę w Jarosławiu dnia 3 gru- 


góły. Listy i gazety z Krakowa nie dochodzą do 
Oleszyc, bo poczta x powodu przerwania dwóch 
mostów między Jarosławiem a Oleszycami nie 
kursuje. Wszyscęy tutejsi obywatele ziemscy Po- 
lacy pozostali par swoieh majątkach i nie myślą 
stąd uciekać, na ogół biorąc. niema do tego 
powoda. Nie zgadza się z prawdą notatka w je- 
dnym z dzienników krakowskich, jak książę 
Sapieha pod presyą rewolty chłopskiej miał grun- 
ta swoje dzielić. Chłopów tamtejszych utrzymują 
w spokoju wieści, przywożone przez W, Wri- 
pawia © gp: się wojsk F 
cyjnych i yi sko-amerykańskie 

nież ssokdno zad owanie lą Fotności” golskiej, 
która nieulękniona, pozostając na miejscu, piau- 


je swego dobytku. Chłop tamtej jest w więk- 
szej części spokojny, to wół , który poza 
niema ani trochę 


gwą ziemią nie widzi nic więcej, 
uświadomienia narodowego, a zdarzająca się spo- 
radycznie rabunki, to robota agitatorów bołszewi- 
skich, w */,, częściach żydów. 

Aby bodaj kiedy niekiedy mieć jakąś wieść x 
kraju i Świata, odebrać listy łab wysłać listy, trze- 
be jeździć furm kilkadziesiąt kilometrów do 
Jarosławia 2a ubkrarńskiemi przepustkami, wśród 
wielkich trudów niebezpieczeństwa i to tyłko dzie- 
ki temu, że od Ołeszyc do Jarosławia jest obecnie 
pas neutralny. 

1 b. m. przeszedł przez Oleszyce batalion woj- 
ska polskiego, dążąc podobno w strony Laba- 
czowa. 

Interes narodowy i bozpieczeństwo wojska, ope- 
rującego na linii Jarosłar—Rawa Ruska, wyma- 
ga jak naiprędszego naprawienia zepsutych mo- 
stów i przywrócenia komunikacyi kolejowej. A. K. 

OFIARA ZDZICZAŁYCH  HAJDAMAKÓW. 
„Ziemia Przemyske* donosi: Dnia 2 b. m. odbył 
się pogrzeb é p. Alfonsa Różyckiego, b. ucznia 
gmin. na Zasaniu, który iako ułan wojsk polskich 
dostał sią był w czasie walk o Siedliska w ręce 
Ukraińców. Towarzysze widzieli, jak ubito pod 
nim konia, a jego samego pochwyYcone żywcem. 
Przed paru dniami znaleziono ciało nieszczęśli- 
wego napół przysypane ziemią, noszące ślady stra- 
szliwego znęcania się rezwierzęconej dziczy. Zwło- 
ki skłóte 75 pelmięciami bagnetów i cm 
wnież jednę ranę postrzałową, przed pogrzebaniem 
odfotografowano je na wieczną rzeczy pamięć. 

GWAŁTY RUSKIE W DAWIDOWIE PO 
LWOWEM. „Kuryer Lwowski* donosi: Ludność 
polska w Dawidowie przeżywała ciężkie chwile 
ubiegłej środy. W opłotki tej wsi wkroczyli żoł- 
nierze ukraińscy i wnet rozgorzała nad siołem 
krwawa łuna, a pod jej skłonem zastosowane zo- 
stały przez nich zwykłe metody postępowania: 
mordowanie i grabież cudzego debra. Spłonęło 31 
gospodarstw w zupełności, a ponadto wielo zabu- 
dowań gospodarczych. Dwór spłonął również. 
Ukraińcy zamordowali we wsi sześć Szeze- 
gólnie pastwili się nad dwoma chłopakami, któ- 


e 


rych pomawiali o należenie do Legionów. Obu 
skłuli bagnetami. a później zastrzelili. Sąsiednie 


waie Żyrawka i Ozerepin żpłoneły. Pożar zniszczył 
również szereg zabndowań w Starem Siole. 

Z BOCHNI donoszą nam: Tniejsze Tow. kobiece, 
chcące przyjść z pomoca głodnym rodakom we 
Lwowie. zajęły się gorliwie zbiórką żywności, 
W przeciągu kilku dni zgromadzono i wysłano pod 
opieką wojskową, dzięki życzliwemu stanowisku 
tutejszej komendy, 26 i pół worków zboża. zie- 
mniaków, słoniny, fasołi, herbaty i 5 pak darów 
prywatnych. Piękny ten rezultat należy zawdzię- 
czyć patryotycznej ofizrności Ujścia Solnego. które 
za inicyatywą komitetu obywatelskiego w głównej 
mierze się przyczyniło. Z wybitną też pomocą po- 
spicszyli mieszkańcy Lipnicy Murowanej z zwierz- 
chnością gminną na czele, jakotcż hr. Rostworo”- 
ska z Ostrowia. Wszystkim ofiarođawcom w imie 
niu biednych Lwowa ..Bóg zapłać”. 

POBÓR WOJSKOWY W NOWOSADECKIEM. 
Piszą nam: Przed kilku dniami dokonał się w 
nowosadeckim powiecie pobór trzech roczników 


ann a z w w ZO Z O U A ONA: 


Dzisiaj po raz czwarty „Lancet* Wł. Zalewskiego, į (1900—1898) do wojsk polskich. — Sama rekruta- 


l 


marki: „Temida“, „Wrzegudron“ 
poi“ oraz bibuiki „Czuwaj“ poleca znaka 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


> 


i „Mozo- 


T 


i 


Slowa | od 


Gnia b. r. wyjmujemy niektóre iuteresujące szcze- | rad 


cya, dokonywana za dawnych rządów wśród naj- 
większej apatyi i zniechęcenia. 
powiecie 
cznych stron spieszą zastępy młodych junaków 
a kiarownicy gmin prześcigają się w pracy po 


tak Koniecznej sprawy narodowej. To też 
Ed, 


tikai. to woli urządzenia e we własnym 


gympatyę I uznanie. 

„ RABUNKI W CHRZANOWIE. Jak się dowiadn- 
jemy, w mbunkach w Chrzanowie brała także u- 
dzial uboga ludność żydowska. Rewirya policyjno- 
jskowa w. wiele zrabowanych rzeczy w 


zrabowane rz 
SPALENIE SIĘ STAREGO DWORU. W Kasinie 
$ Limanow. ie w dnia 


1 bardz 
WYKŁADÓW w WARSZA- 
i: Benat akademicki 


SOCYALISTA POLSKI O RADACH ROBOTNI- 
CZYCH. „Kuryer Warszawski“ w wozdania 
z wiecu inteligencyi w zj ja re reż 
innemi interesujące wywody b. ezłonka ro 
tnicrych w Rosyi, p. Kickiowicza. Mówca — „nie- 
chronologicznie niemal 


bezrządów, skręciły na takie drogi, które ostate- 
cznie doprowadziły Rosyą do bolszewizmu. Mówca 
kai fosie pah tworzenie rad robotni- 
czych jest nonsensem, gdyż jest to rząd w rz 
dzie. I rady robotniezs w Kwi miały w iwyd 
szeregach inteligencve, jednak „zjadł“ ją ni i 
domiony proletaryat, zjadł mawet tych, którzy 
najwięcej temn proletaryatowi obiecywali To 
samo — zdaniem mówcy — może być u pas. Dziś 
w Rosyi mą tyiko rady robotnicze bolszewickie. 
Ofiarą bolszewików padli nawet najzasłużeńsi w ru- 
chu wyzwoleńczym z poźród fnteligencyi U nas 
mięk się stać to RA a bylo w aw ik 
robetnicze rozpędziły konstytnantę, gdyż 
Ot dać odebrał sobie władżły. 
DEMAGOGICZNA LICYTACYA IN PLUS. „Kn- 
ryer warszawski" donosić: W różnych szęsciach 
miasta ukazał się piakat drukowaky na częrwo- 
nym papierze treści jącej 
„Rada delegatów robotnicz 


R, 


dziś stała się w | donoszą nam z Genewy, 88 rocznicę wybuchu po: 
naszym objawem manuifestacyi. Z okoli- | wstanła i SZA 


Nr. 275, 


UROCZYSTOŚĆ POLSKA W GENEWIE. Jax 


listopadowego uczcili Polacy w Genewie 
w sposób uroczysty. Rano w kościele Sacre Coeur 
odprawił solenne nabożeństwo Ks. Vignot z Pa- 


Fora i uświadomiania luda dis tej zaszczytnej, a |ryża, wieczór odbył się odczyt znanego poety Ja- 
wyniki |na Pietrzyckiego na temat „Polski testament 


powstańczy“, Odczyt poprzedziło przemówienie 


e Towarzystwa Polskiego w Genewie, Karo- 


ę 


, złożyfł 


br, Potuliekiego. (R) 


Zawladomlenia I komunikaiy. 


P. STAROSTA STUDZIŃSKI, szef dzisłu apro- 
wizacyjnego P. K. L., wielce zasłużony dła mia- 
ata podczas poprzedn 4 caalkókci, złożył 
swój obecnie w P. E. i y. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGÓ, Zebranie calon- 
ków Tow. odbędzie się w piątek dnia 6 b. m. o 
godz. 6 w Gabinecie archeol, ul św. Amny 12; 
parter. Mówić będzie Zenon Pruszyński na temat 
„Raprodukcya artystyczna i techniczna”, Cześć IL 

POBORY INWALIDÓW WOJSKOWYCH. Z Wy- 
działu opieki społecznej P. K. L, komunikują: Po- 
bory w wojskowych sa miesiąc grudzień: 

s przez H turę byłego 3 kor- 
| GAJ in drogą pocztowej OSACZĄ-. 


WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA. Młodzież Polskiego 
ka we czwartek wie- 


enia przyjmuje si 
BOGI 


OFIARY DLA 


lei = 


Wiadomości kościelne. 


W KOŚCIELE PP. NORBERTANEK NA ZWIE- 
ae ea No MANII a aÉ wigto 
iepokalanego Poczęcia N. Maryi czas 
CZ RCA 
ny Bzereg pieśni z awym wsi iałem p. 
t tina Tt „LAGE = 
©) ewa pi nrłolata 
millo Samt Saensa i p. Stanisława, Bobuli, tenora 
art. śpiewaka, który na „benedictus“ odśpiewx 
pieśń „Ave Maria“ Camile Sain; Aaensa. 
WSPÓLNA ADORACYA NAJŚW. SAKRA- 
MENTU, ogłoszona dła księży krak odbe- 
dzie się we czwartek d. 5 b. m. o podr. 6—7 
wioczorem w kościele św. Floryana w Krakowie. 
ADOÓRACYA PRZENAJŚW, SAKRAMENTU. 
Dnia 6 b. mjaka w pierwszy piątek miesiąca. od- 
bedzie się zienna Ador Przenzjów. £ 
kramentu w kościele éw. Bary: = 


Dea” 


NA ŻYWNOŚC DLA LWOWA w dalszym cijżu 
= F 


i Kowalskiej; ks, W. 
Jastrz d 


Reporinur fenóru miej. łn. J. Słowaenrezo. 


Rowi zw, ŻA > wy w iż 
no J obecny i o objęcia| C tek: 4 > 
wiedzy em pod ie m roboczych oaia skiego zai e „Lancet“ WI. Jastrzębea-Zalew- 
orzenia jedno. o ce o wyzwołó-| P tek: „Wachlarz Lady Windermere“ Oskara 
nie: nawiązzć nałychmisst kontakt z ruchem ro | Wilden.  * niet E 3 
botniezym w Roayi, Niemórech i Anstryi. Rada| Bobote: Nowość: „Gorąca krew*, komedya 
postanowien, 3 sosiaja natychmiast |w $ aktach Miecz. Fiafkowskiego 
wmędzie » Sgodzinny d pracy, zui w rere Niedziela: popol. „Urwis* B. Katerwy; wie 
edświąteerne G-godzinny, przyczem raro corem „Gorąca Fiałkowskiego. 
dziemy robotnika. prea to zmlejzyś się nie mo. 3 M 
orz} natychmiaet komitety fabry- eperiuar til-jeklego teatra 1 
ozne i podejmują energiczną walkę z zamykaniem E > powzmchnere. 
fabryk i wogóle sabotażem kapitalistów. Wszyst-| Czwartek: Po pierwary „Ałzacya”, szitu- 
kie długi za komorne zostają umorzone; bezrobo- | ka w 8 aktach G. Levoux Í Camille, 
tai uwolnieni są od płacenia komornego; za mie-| Piątek: „Hr. Luksemburg*, 
szkanie płacą robotnicy połowę ceny przedwojen-| 8obo ta: popoi. „Dom otwarty"; wieczorem 
nej. Dla skutecznej cbrony przed yskień ka- | „Alzacya”, 
mieniczników, robotałey tworzą omitety do-| Niedziela: popol „Damy i huzary*; wieze 
mowe“. rem: 1) „Wujaszek Alonsa“, 2) Dom otwarty“ 
wie bolszewizmu znaleźli już posłuch | 3) „Wesele w Ojcowie”. Sa 
na Woli, gdzie w niektórych domaeh robotniczych 
zaczęły się tworzyć wspomniżne „komitety do. | z 
mowe, NADESŁANE 
ARTYLERYA POLSKA W WARSZAWIE- 
uyer pa ky We środę na e 
-82y puik artyleryi zasite ieży w postaci s : LM 
batoryi (szybkostrzełnych dział polowych), która |AdWokat Dr. Hieronim Jurczyński 
przybyła tu w p zenia w wybornym 
e z m oreo ja ozele, po dowódz- powrócił? 
m por. Hubickiego. ak samo, jak i cztery 
baterye poprzednia, przybyła ona również z Mo- Kraków, ul. Szczepańska 11. 8734 
R | wo WEJ M a 
s Tusz cie = 
puścić bateryi wraz z działami i zmunloyą. której Dr. Krzysztof Missona zes 
| = gy a im La żadną soi KE ord. w a rych I wenerycznych 2—5, 
chcie| iejscowe wiadze wojskowe eueskie ska | Florya 
maczyły postąpowanie swe chęcią odwetu za rze- PZ s, P- (obok bramy śskie)), 
kome rue przez a ów mo eki A 3 
owych transportów wojskowych czeskich w i 4 
Banoku; RA iche u naczelnych k a Ogłoszenia do pism warszawskich 
czeskich w ze rozstrzygnęła Bprawę w sens 
pomyślnym dla nas i umożliwiła bateryi wyjazd poznańskich, prowincyonałnych i zarrani 
Ee WARSZAWIE. Na tle żądzń eko- | przyjm w włącznie 
A z 2: o- Imni a hania 
nomicznych zastrajkowały oddzi warszawskiej ak do soboty 7 ka P SER A 
straży pożarnej. Nie pełnią służby w swoich ko- | W WRO przedatawici kiago Biwa 
szarach, testrach i t. p. Uchwalono tylko wyjeżdżać | Reklamy prasowej w Warszawie (Mazowig 
n A E a e ar 
owała slużba we wszystkich szpi — Toera , * 
się pertraktacye z przedstawiciejami magistratu. Kraków, Karmelicka 54 (parter na levo) 
WARSZAWIE. W jednym x domów przy ul Kali- Jo. oonemenn EE 
skiej w Warszawie opieczętowano składy z ukry- eF. 
‘ymi en 2 ofalpay p i męskiej, w ye j 
awy, herbaty, cukru, szyb okiennych i t. p. ogól- 
E nnych i t p. Ks. -a ALBIN po „a 
u jzor Forbert. r Zgromadzecia Be Ks Rakiw 
BILETY NA OPERĘ PO 50 FENIGÓW. Ce hi P iie probaarcz parmi Botege (lala w Matauie. 
uprzystępnienia mniej zamożnym warstwom wido- si = 
wisk operowych, wprowadzit Teatr Wielki w War- 7 >y DARE" e ariel 
szawie przedstawienia popularne, z cenami biletów chorobie, opatrzony ŚW. -Sakramentami, 
HE Só" w górę. Na pierwsze przedstawienie Sal > POWIEM gracnia 1018 m. 
alk 1.58 
W RĘCE LITWACKIE.. Warszawska „Gazeta |4 Wyprowadzenie zwłok do kościoła para- 
Porznna* donosi: P. Jam Apolinary Chobrzyński, fialnego Boż Ciała nasiąpi w sobotę 
zamieszkały w Warszawie przy uL Mokotowskiej 7 b. m. o godzinie 8 z rana, a po ednra- 
Nr. 9, sprzedał swe dobra Dunaj w powiecie mław- wionem Nabeżeństwie żałobnem eksporta- 


skim, obejmujące 956 morgów, za 400.000 marek 
Szymoneyi vel Siemienowi Lewinowi, zamieszka- 
temu przy ul Kapucyńskiej Nr. 5. Jak wynika z i- 
mienia żydowsko-rosyjskiego „Siemion”, polski 
„obywatel* sprzedał swe dobra nietylko żydowi, 
ale litwakowi. 

PRZYMUSOWY POBÓR DO WOJSKA. „Ziemia 
Lubelska" dowiaduje się, że niektóre gminy w pow. 
Krasnostawskim i Zamojskim uchwaliły przepro- 
wadzić do wojska pobór przymusowy. 


"=" m = 


ro U 2 EE sań 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE | 


cya na miejsce wiecznego spoczynku 
Zgremadzenie Ks. Ks, Kanomików Regu- 
larnych Lęteraneńskich zaprasza ewie= 
leboe Ductowieństwo, Krewnych, Znajo- 
mych zmarłego oraz pobożną Publiczność 
na te smutne obrzędy. 
R. L p. 


